
6 IV 1952 
ólnonarodowa 

dyskusja 
nad projektem

Konstytucji 
Polskiej 

Rzeczypospolitej 
Ludowej

Plan gospodarczy na rok 1952
poważnym etapem w realizacji

budowy podstaw socjalizmu w Polsce
103 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P
WARSZAWA (PAP) 1
103 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego BP w dniu 27 

marca br. otworzył wicemarszałek Barcikowski. Na posie­
dzenie przybyli członkowie rządu z premierem Cyrankie­
wiczem oraz wicepremierami: Zawadzkim, Jędrychowskim 
i Korzyckim na czele.

Najważniejsze punkty po­
rządku dziennego — to spra­
wozdania Komisji Planu Go­
spodarczego i Budżetu o u- 
stawie o Narodowym Planie 
Gospodarczym i ustawie bud 
żetowej na rok 1952.

Na wstępie obrad Sejm 
minutą ciszy uczcił pamięć 
zmarłego posła Henryka Lu- 
kreca.

Po załatwieniu formalno­
ści wstępnych, w punkcie 
porządku dziennego: sprawo­
zdania komisji planu gospo­
darczego 1 budżetu - o rządo­
wym projekcie ustawy o Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1952 zabrał głos 
wiceprezes Rady Ministrów 
dr Stefan Jędrychowrski.

Wicepremier Jędrychowski 
wskazał w swym obszernym 
y. .ii '1 /’?■'!eh 
szymi zadaniami planu tego­
rocznego są: zapewnienie dal 
szego, szybkiego postępu na 
drodze socjalistycznego uprze 
mysłowienia naszego kraju i 
podniesienie produkcji rol­
nej, aby mogła nadążyć w 
zaspokajaniu potrzeb rosną­
cej ludności miast, rozwija­
jącego się przemysłu i eks­
portu.

Rozprowadzanie 
obligacji
Narodowej Pożyczki 
dobiega końca

WARSZAWA (PAP) 
Oddziały banków kończą

dniu 28 bm. wydawanie obli­
gacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Również 
na ukończeniu jest doręcza­
nie obligacji subskrybentom 
przez placówki subskrypcyj­
ne.

Rozprowadzanie obligacji 
Narodowęj Pożyczki zostało 
przeprowadzone na terenie 
całego kraju pomyślnie, mimo 
krótkiego okresu jaki pozo­
stawał pomiędzy zakończe­
niem przyjmowania wpłat na 
pożyczkę a terminem pierw­
szego losowania. Dzięki duże­
mu wysiłkowi pracowników 
służb finansowych uspołecz­
nionych zakładów pracy i 
sprawnie funkcjonującemu 
aparatowi bankowemu, obli­
gacje zostały w olbrzymiej 
większości doręczone sub­
skrybentom.

Wraz ze zbliżającym się 
dniem 1 kwietnia br. wzrasta 
wśród posiadaczy obligacji 
zainteresowanie pierwszym 
losowaniem. W losowaniu 
tym, które zapoczutkuje o- 
kres zwrotu pożyczonych od 
obywateli pieniędzy, państwo 
wypłaci posiadaczom 425 tys. 
wylosowanych obligacji na 
sumę ponad 62 milionów zł w 
postaci premii i zwrotu 
imiennej wartości obligacji. 
Cała ta suma zostanie wypła­
cona do rąk posiadaczy obli­
gacji bez żadnych potrąceń, 
ponieważ obligacje Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski są wolne od wszelkich 
podatków i opłat.
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Globalna wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego 
wzrośnie w br. o 22,3 proc., 
przekraczając o blisko 17 
proc, poziom przewidziany 
pierwotnie przez plan 6-letni 
dla 1952 r. Produkcja środ­
ków wytwórczości wzrośnie o 
28,7 proc., a produkcja przed­
miotów spożycia o 16,5 proc. 
Plan kładzie nacisk na roz­
szerzenie krajowej bazy su­
rowcowej i opałowo-energe- 
tycznej.

Zadania przemysłu maszy­
nowego wzrastają bardzo po­
ważnie zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i jako­
ściowym. Uruchomiona bę­
dzie produkcja nowych ty­
pów maszyn w różnych gałę­
ziach przemysłu.

Plan przewiduje poważną 
mechanizację procesów pro- 
diikcj jnycli. A przeihyśle 
chemicznym przewidziany 
jest szczególnie silny wzrost 
produkcji kwasu siarkowego, 
nawozów fosforowych oraz 
środków ochrony roślin.

Nakłady na inwestycje w 
całej gospodarce narodowej 
wzrosną o około 20 proc. 
Znacznie zwiększy się stopień 
mechanizacji poszczególnych 
robót budowlanych.

Przewiduje się wzrost pro­
dukcji rolnej o 8,1 proc. 
Wartość produkcji PGR i 
spółdzielni produkcyjnych o- 
siągnie 15,9 proc, całości pro­
dukcji rolnej. Rolnictwo o- 
trzyma o 9,6 proc, więcej na­
wozów sztucznych niż w roku 
ubiegłym. 8.846 nowych trak­
torów oraz zwiększone ilości 
różnych typów maszyn rolni­
czych.

W 1952 roku co druga gro­
mada będzie posiadała wła­
sną szkołę, a co czwarta — 
szkołę 7-klasową.

Plan zawiera poważny pro­
gram podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego 
ludności.

Zaplanowany wzrost wy­
dajności pracy ma pełną pod 
stawę w uruchamianiu no­
wych zakładów i urządzeń, 
w mechanizacji robót praco­
chłonnych itp.

Fundusz' płac w sektorze 
socjalistycznym wzrośnie o 
9,5 proc.

Ludzie pracy otrzymają w 
br. 118 tys. izb mieszkalnych, 
czyli o 20 proc, więcej niż w 
roku ubiegłym. W roku 1952 
obroty naszego handlu za­
granicznego będą trzykrotnie 
większe, niż w 1947 roku.

Wicepremier podkreślił, że 
uchwalenie przez Sejm Na­
rodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1952 będzie dal­
szym bodźcem dla wzrostu 
aktywności produkcyjnej sze­
rokich mas pracujących', przy 
czyni się do jeszcze pełniej­
szego zmobilizowania narodu 
dokoła państwowych zadań 
walki o pokój i plan 6-letni.

Sprawozdawcą generalnym 
projektu ustawy o Narodo­
wym Planie Gospodarczym 
na rok 1952 był pos. Witasze- 
wski (PZPR).

Referent omawia osiągnię­
cia gospodarki narodowej w 
roku ubiegłym podkreślając. 
iż uzyskane sukcesy możli- nywaniu zadań dziennych i

we były dzięki ofiarnej pracy 
mas pracujących i niewyczer­
panej ich inicjatywie. Wszy­
stko to budzi niewzruszoną 
wiarę, że zadania na rok 1952 
będą również zwycięsko wy­
konane.

Przechodząc do omówienia 
zadań tegorocznego planu — 
mówca stwierdza, iż naczel­
nym zadaniem jest przyspie­
szenie rozwoju socjalistycz­
nego przemysłu i jego pod­
stawowej dźwigni przemysłu 
ciężkiego. Rozwój przemysłu 
produkcji środków wytwór­
czości, ą przede wszystkim 
rozwój przemysłu maszyno­
wego stworzy fundament si­
ły państwa ludowego, zabez­
pieczy materialne i technicz­
ne warunki dla socjalistycz­
nych form gospodarki w rol­
nictwie oraz umożliwi udzie­
lenie bardziej skutecznej po­
mocy mało i średniorolnym 
chłopom.

Plan gospodarczy na rok 
1952 stanowi poważny etap 
w realizacji wielkiego progra­
mu gospodarczego i ń.ó.btye^- 
nego narodu, badującego 
podwaliny socjalizmu — 
stwierdza referent, wnosząc 
w imieniu komisji o uchwale-

Ludność Berlina 
protestuje 
przeciwko zbrodniom USA 
w KOREI

BERLIN (PAP)
Ludność Berlina zebrała się 

w wielkiej sali „Friedrich- 
stadtpalast”, aby Zaprotesto­
wać przeciwko bestialstwom 
amerykańskim w Korei. O- 
twierając wiec, prof. Linzer, 
przewodniczący komitetu po­
mocy Korei, stwiedził, że 
użycie broni bakteriologicz­
nej stanowi szczególnie ha­
niebną kartę w dziejach 
świata. Profesor Gerhard 
Eisler podkreślił, że zbrodnia­
rze amerykańscy są wrogami 
całej ludzkości.

I

Przodujące zakłady meldują 
o przedterminowym wykonaniu planu kwartalhego
WARSZAWA (PAP)
Załogi przodujących fabryk, 

które rytmicznie realizowały 
od początku roku dzienne, 
dekadowe i miesięczne zada­
nia produkcyjne donoszą o- 
becnie o nowych osiągnię­
ciach — o przedterminoioym 
wykonaniu swych planów 
kwartalnych. Te zwycięskie 
meldunki napływające coraz 
liczniej z całego kraju stano­
wią zachętę do wzmożenia 
icysiłków w walce o plan dla 
tych zakładów, które nie wy­
konują w pełni swych zadań 
produkcyjnych.

W dniu 26 km. zakończyły 
realizację zadań I kwartału 
trzeciego roku planu 6-letnie- 
go załogi 5 wielkich zakładów 
przemysłu włókienniczego i 
odzieżowego. W branży weł­
nianej o przedterminowym 
wykonaniu planu kwartalne­
go pierwsi zameldowali włók­
niarze ZPW im. Karola 
Świerczewskiego w Łodzi, któ­
rzy dzięki rytmicznemu wyko-

* '
nie ustawy w brzmieniu 
przedłożenia rządowego z 
poprawkami komisji.

Dyskusja nad Narodowym 
Planem Gospodarczym trwa.

Ludzie pracy czczą pamięć
gen. Karola Świerczewskiego

WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 marca br. mija 5 rocznica bohaterskiej śmier 

ci gen. Karola Świerczewskiego — płomiennego rewolu­
cjonisty, wielkiego syna ludu polskiego. W wielu miastach 
i zakładach pracy odbywają się uroczystości, poświęcone 
uczczeniu pamięci gorącego patrioty i internacjonalisty — 
gen. „Waltera".

Wielką salę Domu Kultury 
w Rzeszowie, dekorowaną 
czerwienią, flagami narodo­
wymi, portretami przywód­
ców klasy robotniczej, zapeł­
nili mieszkańcy miasta i 
przedstawiciele wojska.

Referat obrazujący drogę 
£.en. Świerczewskiego o 

„Naszą i waszą wolność" wy­
głosił *” przewodniczący ZW 
ZMP — Kotarba.

Niezwykle serdecznie po­
witali zebrani przemówienie 
młodego marynarza z M/S 
„Walter" — Jerzego Roli. 
Stwierdził on, -że załoga stat­
ku godna jest imienia gen. 
Świerczewskiego. M/S „Wal­
ter" jest przodującą jedno­
stką Polskiej Marynarki Han­
dlowej. Załoga zajmuje czo­
łowe miejsce w trzech eta­
pach współzawodnictwa.

Burzliwymi oklaskami przy 
jęto wejście na salę patroli 
młodzieżowych, które przeby­
ły trasę ostatniej drogi gene­
rała Waltera. Młodzież ucze­
stnicząca w patrolach podję­
ła w 5 rocznicę śmierci gen. 
Świerczewskiego liczne zobo­
wiązania, które z jednego 
tylko powiatu łańcuckiego 
przyniosą ponad 26 tys. zł 
oszczędności.

Przed tablicą pamiątkową 
domu, gdzie gen. świerczew-

miesięcznych zapewnili sobie 
już w styczniu i lutym br. 
warunki do wykonania zwięk­
szonych zadań tegorocznych.

W przemyśle odzieżowym 
pierwsza zameldowała o zwy­
cięskiej realizacji kwartal­
nych zadań produkcyjnych 
załoga zakładów im. M. For­
nalskiej.

Meldunki o wykonaniu pla­
nu kwartalnego, w ślad za 
M/S „Lublin” pierwszym 
statkiem Polskiej Marynarki 
Handlowej, który już zreali­
zował swój plan, nadsyłają z 
morza i inne jednostki naszej 
floty,

M. in. plan kwartalny wy­
konały załogi M/S „Czech” i 
M;S „Warta”, które w czasie 
realizacji zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta Bie­
ruta zaoszczędziły ponad 
30 tys. zł.

Dnia 26 bm. plan produk­
cji I kwartału br. wykonała 
załoga warszawskiej fabryki 
motocykli.

Bezcenne skaiby kultury polskiej 
niszczeją w stodołach kanadyjskich

Nota rząda polskiego do rządu kanadyjskiego 
WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 marca 1952 roku 

kanadyjskiemu charge d'affa­
ir es w Warszawie doręczona 
została w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych nota następu­
jącej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła 
szacunku poselstwu Kanady 
w Warszawie i ma zaszczyt 
zakomunikować, co następu­
je:

W roku 1952 upływa 12 lat 
od czasu, kiedy bezcenne 
skarby kultury i historii na­
rodu polskiego, ratowane 
przed hitlerowskim najeźdźcą 
z narażeniem własnego życia 
przez pracowników nauki i 
sztuki, przewożone przez 
chłopów 1 flisaków na pod- 
wodach i tratwach pod gra­
dem bomb i kul, wywiezione 
zostały z kraju i złożone w 
bezpiecznym zdawało by się 
miejscu — w Kanadzie. Zbio­
ry te oddano na przechowa­
nie rządowi kanadyjskiemu 
na okres wojny z hitlerow­
skimi Niemcami. Wśród skar­
bów owych znajdują się mię­
dzy innymi zbiory zamku 
królewskiego na Wawelu w 
Krakowie, uratowane części

zbiorów warszawskiego zam­
ku królewskiego i Biblioteki 
Narodowej w Warszawie, są 
wśród nich: mieczszczerbiec i 
płaszcz koronacyjny królów 
polskich, najstarsze zabytki 
piśmiennictwa polskiego z 
XII i XIII wieku, jak kronika 
Galla, kronika, Wincentego 

wyrazy i Kadłubka, kazania święto­
krzyskie i psałterz floriański, 
są słynne arrasy — 136 arcy­
dzieł tkackich XVI wieku, 
które zdobiły ściany zamku 
wawelskiego, a nadto nuty 
pisane własną ręką Frydery­
ka Chopina.

Od zakończenia wojny mi­
ja już lat siedem. Naród pol­
ski zdołał już odbudować wie­
le pomników swej historii i 
kultury. Dotychczas jedne k 
skarby, oddane na przecho­
wanie rządowi kanadyjskie­
mu, pomimo wielokrotnych 
żądań i protestów ze strony 
rządu polskiego nie zostały 
zwrócone prawowitemu ich 
właścicielowi — Polsce.

Rząd kanadyjski nie waha­
jąc się wejść w porozumienie 
ze zdrajcami narodu polskie­
go, byłymi urzędnikami emi­
gracyjnego rządu, czynił 
wszystko, aby nie tylko po­
zbawić naród i państwo pol­
skie jego historycznej spuści­
zny, ale nie uczynił nic, aby 
powierzone jego opiece skar­
by nie uległy zniszczeniu.

Większa część skarbów, w 
tym słynne arrasy, zostaje — 
rzecz jasna nie bez wiedzy 

(Ciąg dalszy na str 2)

ski organizował w 1944 roku 
10 dywizję Wojska Polskie­
go, zaciągnęła straż warta 
honorowa a cały gmach ude­
korowano czerwienią 1 por­
tretami gen. Waltera.

*

Załoga zakładów mechani­
cznych im. Generała Karola 
Świerczewskiego w Elblągu 
dla uczczenia pamięci niezło­
mnego bojownika, którego 
imię nosi, zaciągnęła „war­
ty pokoju". M. in. młodzieżo­
wy zespół ob. Gajli zaciąga­
jąc „wartę pokoju" skróci 
czas obróbki pewnych ele­
mentów z 2.300 roboczogodzin 
na 800 roboczogodzin.

SuołotzBBstwo Sloliiy
uczciło

5 rocznicę śmierci
gen. Świrawfto
W dniu wczorajszym w 

Warszawie odbyła się uro­
czysta akademia, poświę­
cona piątej rocznicy śmier 
ci gen. Świerczewskiego. 
Na akademię przybyli 
członkowie rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem 
na czele. Przemówienie 
wygłosił szef Głównego Za 
rządu Politycznego WP 
wiceminister Obrony Na­
rodowej gen. brygady Ma­
rian Naszkowski.

Chłopi wychodzą na pola
POM-y kończą zawieranie umów

WARSZAWA (PAP)
Ostatnie przygotowania do 

tegorocznej toiosennej kam­
panii siewnej dobiegają koń­
ca. W niektórych miejscowoś- 
ciach województw zachod­
nich rolnicy korzystając ze 
sprzyjających warunków at­
mosferycznych, przystąpili na 
glebach lżejszych, lepiej o- 
beschniętych do pierwszych 
prac polowych.

Ostatnio włókowani? wio­
senne rozpoczęły PGR-y woj 
koszalińskiego. W zespołach 
PGR Biesiekierz i Strzepowo 
kończy się bronowanie pól, a 
w zespołach PGR Kołobrzeg, 
Karlino oraz Dobrowo, trak-

Znamienna depesza 
iei K. Śwratrt w

W archiwum dokumentów pozo­
stałych po generale Karolu .Świer­
czewskim znajduje się depesza 
przesłana przez geneiaia w maju 
1945 r. teiegrarem polowyni z fron­
tu do Komitetu CemtraLnego Pol­
skiej Partii Robotniczej. Depesza 
ta była odpowiedzią na życzenia, 
otrzymane od KC PPR w związku 
z sukcesami bojowymi II armii 
Wojska Polskiego.

Nadana w »>zień po kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich, ale w wa­
runkach łamania ostatni' h rozpa­
czliwych prób opbru oddziałów 
hitlerowskich walczących zaciekle 
dalej — depesza ta obrazuje głę­
boko partyjną duszę tego wielkie­
go Polaka i rewolucjonisty, który 
pojmuje gdzie leżą źródła zwy­
cięstw Wojska Polskiego i histo­
rycznych osiągnięć narodu.

Oto tekst depeszy:
„Serdecznie dziękuję za życze­

nia. Wojsko Polskie stworzyła par. 
tia i ona jest źródłem jego męstwa.

Wczoraj przeszliśmy granice Cze 
chosłowacji, uczestnicząc w wy­
zwoleniu naszej słowiańskiej so­
juszniczki.

Duch wojska wspaniały. Jeste­
śmy dumni, że ii armia wbija ostat 
ni gwóźdź do trumny faszyzmu.

Chwała Partii!
Świerczewski

Nadane 10 maja 1945 r."

Łącznicy sztabowi 
w Panmundżon 
obradują

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Panmundżon w dniu 
26 bm.: na dzisiejszym po­
siedzeniu oficerów sztabo­
wych zajmujących się punk­
tem trzecim porządku obrad 
— osiągnięto porozumienie w 
kwestii granic punktów zao­
patrzeniowych w trakcie za­
wieszenia broni na zapleczu 
każdej ze stron.

torzyści przystąpili do wio- 
’ sennych orek. Spośród 
jPOM-ów woj. koszalińskiego 
i pierwsze rozpoczęły wiosenne 
prace połowę POM-y Dobrzy­
ca w pow. Koszalin i Dygowo 
w pow. Kołobrzeg.

Rolnicy woj. krakowskiego 
są już całkowicie przygotowa­
ni do wyruszenia w pole i cze­
kają tylko na poprawę wa­
runków atmosferycznych. W 
Woj. gdańskim wszystkie 
POM-y zakończyły przygoto­
wania do siewów i kończą o- 
becnie zawieranie umów ze 
spółdzielniami produkcyjny­
mi i chłopami gospodarujący­
mi indywidualnie.



paryskiego procesu „międzynarodówki zdrajców" Nota rządu polskiego do rządu kanadyjskiego

Adwokaci Matarasso i Nordmann demaskują polskich renegatów
i zamaskowania swych praw- 

intencji, zwrócił
(Dokończenie ze str 1)

rządu kanadyjskiego — usu- dziwych . . 1n._
nięta z przeznaczonego na ich wprawdzie w sierpniu 1946 j. - 

państwowego częsc skarbów, ale jedynie te,

PARYŻ (PAP)
Na poniedziałkowej rozprawie „międzynarodówki zdraj­

ców" przemawiał adwokat obrony Matarasso, który dał 
ogólną ocenę dotychczasowego przebiegu procesu i jego 
celów oraz stwierdził, że „oskarżeni" przeprowadzili do­
wód prawdy, wykazując niezbicie, iż „powodowie" nie 
tylko w przeszłości uprawiali szpiegostwo i dopuścili się 
Bdrady swych krajów, lecz również obecnie kontynuują 
swą haniebną działalność, wysługując się obcym wy­
wiadom i sprzęgając się z podżegaczami wojennymi.

wską zajmuje się jako atta­
che wojskowy w Moskwie i 
Bukareszcie, gdzie, jak stwier 
dził w roku 1935 oficer wy­
wiadu francuskiego w Ru­
munii Pfeiffer, dostarczał 
wywiadowi niemieckiemu ma 
teriałów dotyczących Fran­
cji.

Matarasso stwierdza, że „o- 
skarżyciele”, widząc nieko­
rzystny dla siebie obrót pro­
cesu, usiłowali zwekslować 
sprawę na inne tory, szkalu­
jąc pi'zede wszystkim wymiar 
sprawiedliwości w krajach 
demokracji ludowej. Mata­
rasso rozprawia się bezlitoś­
nie z tymi oszczerstwami, 
wykazując, że zdrajcy oskar­
żeni w tych procesach, w o- 
bliczu druzgocących dowo­
dów, dokumentów często pi­
sanych przez nich samych o- 
raz zeznań świadków, niekie­
dy ich najbliższych współpra­
cowników, musieli przyznać 
się do winy.

Ironizując na temat fanta­
stycznych, wyssanych z pal­
ca oszczerstw prasy reakcyj­
nej o rzekomym wymuszeniu 
zeznań na oskarżonych przy 
pomocy - jakichś „tajemni 
czych środków”. Matarasso 
przypomina dwa epizody z o- 
becnego procesu „międzyna­
rodówki zdrajców” dotyczące 
zeznań Bora-Komorowskiego 
i Mikołajczyka. W obliczu 
niezbitych dowodów Bór-Ko- 
morowski musiał przyznać, że 
wydawany przez niego „Biu­
letyn informacyjny” w nume­
rze z lipca 1941 roku wyrażał 
radość z powodu najazdu 
Hitlera na ZSRR oraz, że w 
październiku 1943 roku na 
posiedzeniu Krajowej Repre­
zentacji Politycznej oświad­
czył, iż nie należy walczyć 
przeciwko Niemcom lecz 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, że należy przy­
gotowywać się do waiki z Ro­
sjanami. Bór-Komorowski po­
twierdził ten fakt i w kon­
sternacji zdobył się tylko na 
to, by zapytać, skąd obrona 

• dysponuje tym dokumentem.

cji ludowej. Oskarżamy tych 
ludzi o to, że zdradzili swoje 
narody. Oskarżamy ich o to, 
że spiskowali z obcymi rzą­
dami. Oskarżamy ich o nara­
żanie na szwank pokoju 
światowego. Nikt nie prze­
szkodzi nam w głoszeniu tych 
oskarżeń.

Mikołajczyk 
potwierdza fakty

Przechodząc do zeznań Mi­
kołajczyka, adwokat przypo­
mina, że zdrajca Modelski 
stwierdził w prasie, iż na sta­
nowisku attache wojskowego 
w Waszyngtonie utrzymywał 
z polecenia Mikołajczyka ści­
sły kontakt z wywiadem ame­
rykańskim, dostarczając mu 
żądanych informacji szpie­
gowskich. I oto Mikołajczyk
— ciągnie dalej adwokat — 
wobec którego nie wywarliś­
my najmniejszej presji i w 
stosunku do którego nie do­
puściliśmy się najmniejszego 
gwałtu, przyznaje — co praw­
da nieco cichym i speszonym 
głosem — że fakty te są ści­
słe, dodając cynicznie, że je­
go zdaniem, nie stanowią one 
zdrady. To ostatnie oświad­
czenie — podkreśla adwokat
— doskonale charakteryzuje 
sylwetkę Mikołajczyka, świad­
ka powodów, albowiem 
ma na świecie takiego 
deksu karnego, który by 
stępowania Modelskiego 
traktował jako zdrady.

Przechodząc z kolej 
charakterystyki obecnej dzia­
łalności powodów i większo­
ści powołanych przez nich 
świadków, m. in. również Mi­
kołajczyka, adwokat Mata­
rasso wykazuje, że kontynu­
ują oni obecnie swą antyna- 
rodową, zdradziecką i szpie­
gowską robotę.

Matarasso omawia działal­
ność osławionego „Komitetu 
Wolnej Europy”, w skład któ­
rego wchodzą m. in. Miko­
łajczyk i Guemeto. Komitet 
ten, utworzony za wiedzą i z 
błogosławieństwa departa­
mentu stanu, finansuje z 
funduszów amerykańskich 
dywersyjną i szpiegowską ro­
botę różnych ugrupowań e- 
migranckich. Komitet, jak pi­
sał „Washington Post”, urzę­
duje w szerokim i obszernym 
lokalu na trzecim piętrze 
„Empire State Building” i 
rozwija ożywioną działalność 
wywiadowczą, zbierając m 
in. inform cje f ’

Przemówienie 
adwokata Nordmanna

W procesie „Międzynaro- 
dówik zdrajców" jako ostatni 
przemawiał adwokat obrony 
Nordmann.

Adwokat Nordmann omó­
wił na wstępie kulisy i reży­
serie prowokacyjnego proce­
su, wytoczonego przez grupę 
zdrajców z krajów demokra­
cji ludowej — Guemeto, Dia­
nu i Kowalewskiego — dwu 
postępowym pisarzom fran­
cuskim Renaud de Jouve- 
nel‘owi i Andre Wurmsero- 
wi. Obrońca stwierdza, że 
Renaud de Jouvenel w książ­
ce swej tylko pobieżnie wspo­
mina o powodach, natomiast 
znacznie więcej miejsca po­
święca haniebnej i zdradzie­
ckiej działalności Mikołajczy­
ka, Bora-Komorowskiego, Vi- 
zoianu, Ripki czy Andersa. 
Dlaczego więc nie oni wystą­
pili w charakterze oskarży­
cieli, lecz ograniczyli się do 
roli „świadków koronnych"? 
— pyta adwokat. Po prostu 
nie ośmielili się występować 
we własnym imieniu, gdyż 
obawiali się, aby zbytnio nie 
grzebano w ich przeszłości. 
Woleli poprzestać na dogod­
niejszej i bardziej chronio­
nej roli świadków. Na oskar­
życieli wybrano osoby drugo­
planowe, których przeszłość, 
jak sądzono, jest mało zna­
na, które pozostaną w cie­
niu i w procesie figurować 
będą tylko jako zwykli sta­
tyści. Główną rolę zarezer­
wowano dla świadków „o- 
skarżenia", którzy mieli pod­
jąć prowokacyjną kampanię 
oszczerstw i kłamstw przeciw 
ko krajom demokracji ludo­
wej, co było istotnym celem 
procesu i głównym zadaniem, 
postawionym przed tymi 
zdrajcami przez rzeczywiste­
go reżysera procesu — impe­
rializm amerykański.

Kowalewski popiera 
metody terroru

W dziedzinie polityki we­
wnętrznej J an Kowalew­
ski bez zastrzeżeń po­
piera hitlerowskie metody 
gwałtu i terroru, stosowane w 
Polsce przez klikę pułkowni- 
kowską, bez zastrzeżeń po­
piera politykę, która dopro­
wadziła Polskę do katastrofy 
wrześniowej. Jan Kowalewski 
wszedł do władz kierowni­
czych OZN-u z polecenia II 
oddziału.

Po okupacji Polski przez 
hitlerowców Kowalewski kon­
tynuuje na emigracji swą 
zdradziecką i szpiegowską 
działalność.

Nie sądzę — oświadcza ad­
wokat Nordmann — aby Ko­
walewski mógł powiedzieć, że 
jako attache wojskowy w 
Moskwie i Bukareszcie- jako 
przywódca faszystowskiego 
OZON-u, jako współpracow­
nik wywiadu hitlerowskiego 
lub jako szpieg francuskiego 
ruchu oporu służył swemu 
krajowi. Służył on interesom 
sprzecznym z interesami 
swego kraju 1 naszego kraju.

Jest to jeszcze jedna przy­
czyna, dla której Renaud de 
Jouvenel może być dumny, że 
zdemaskował człowieka, któ­
ry jest nie tylko zdrajcą swe­
go kraju, lecz również wro­
giem Francji.

dzenia na temat pułkownika 
Kowalewskiego — konkludu­
je adwokat Nordmann. Mate­
riał ten najzupełniej wystar­
cza, aby uznać, że Renaud de 
Jouvenel z pełnym uzasad­
nieniem zastosował wobec Ko­
walewskiego epitet zdrajcy. 
W toku procesu nie został o- 
balony ani jeden fakt, ani je­
den szczegół przytoczony 
przez Jouvenela. Oskarżeniom 
naszym powodowie przeciw­
stawiali tylko gołosłowne za­
przeczenia, które w obliczu 
przedstawionych im doku­
mentów musieli wycofać. Tak 
np. Kowalewski twierdził, że 
pracował w wywiadzie do ro­
ku 1924. Przedstawiliśmy ko­
pie listu, który w. roku 1935 
wysłał do II oddziału i wy­
kazaliśmy, że kłamie. Kowa­
lewski gołosłownie przeczy, 
gdy pytamy go, czy szpiego­
wał francuski ruch oporu. 
Ale gdy przedkładamy mu 
własnoręcznie przezeń pisany 
w tej sprawie list, przyznaj e: 
„Tak jest. To był mój list”.

Zdrajca 
nie znalazł dowodów

Po wyzwoleniu Polski ten 
kontrrewolucyjny emigrant, 
ten agent wywiadu i między­
narodowy szpieg przechodzi 
oficjalnie na służbę obcej ar­
mii w celu przygotowywania 
akcji wrogiej wobec własne­
go kraju. We wszystkich ję­
zykach świata, we wszystkich 
kodeksach karnych nazywa' 
się to zdrada. Za tę zdradę 
słusznie został pozbawiony 
obywatelstwa swego kraju.

Oto co miałem do powie-

Narody pragną pokoju
Nawiązując do propagandy 

wojennej, uprawianej przez 
oskarżycieli i ich świadków’, 
adwokat Nordmann stwier­
dza, że nikt z nich nie mógł 
temu zaprzeczyć.

Zdemaskowaliśmy 
ców własnej ojczyzny — pod­
kreśla Nordmann — zdema­
skowaliśmy ludzi, którzy są 
zdrajcami, albowiem chcą 
w’ojny przeciwko własnemu 
krajowi u boku zmilitaryzo­
wanych Niemiec, żaden z 
nich nie bronił się, a Gueme- 
to oświadczył nawet, że pra­
gnie dla swego kraju losu 
Korei.

Uważamy — oświadcza w 
konkluzji adwokat Nordmann 
— że Polska, Rumunia, Cze­
chosłowacja, Bułgaria i wszy­
stkie inne kraje świata mają 
prawo do życia w pokoju. U- 
ważamy, że nasz kraj ma pra­
wo do życia w pokoju. Uważa­
my, że ci, którzy występują 
przeciwko temu prawu, są 
wrogami Francji. Dlatego też 
mieliśmy obowiązek ich na­
piętnować. Dlatego też uczy­
nili to Renaud de Jouvenei i 
Andre Wurmser. Uczynili to 
w dobrej wierze i dowiedli 
prawdy swych słów.

Wyrok w procesie „między­
narodówki zdrajców” ogło­
szony zostanie 29 kwietnia.

zdraj-

przechowanie i 
budynku przez osobników 
wrogich Polsce, następnie u- 
kryta w klasztorze, a w koń­
cu „zasekwestrowana” przez 
przedstawiciela władzy, pro­
wincji Quebec p. Duplessis. 
Oto inna część skarbów, w 
tym pomniki piśmiennictwa, 
schowano w skrytce montre­
alskiego banku w Ottawie, 
inna znów część skarbów, o 
której rząd ten twierdził, że 
„zaginęła”, ukryto w budyn­
kach plebanii i farmy ,w 
miejscowości Killaloe pod 
Ottawą, co rząd polski zdołał 
stwierdzić dopiero w 1950 r.

Przerzucone z miejsca na 
miejsce, do coraz to innych 
kryjówek po klasztorach, 
plebaniach, zabudowaniach 
wiejskich i składach, bez o- 
pieki i należytej konserwacji, 
która jest niezbędna dla za­
chowania tych skarbów dla 
potomności, ulegają onę — w 
ukryciu przed ich prawym 
właścicielem, narodem i pań­
stwem polskim — stopnio­
wemu 1 nieuchronnemu pro­
cesowi zniszczenia.

Rząd kanadyjski wynajdy­
wał coraz to inne wybiegi, by 
uchylić się od spełnienia tego 
oczywistego obowiązku, jakim 
było zabezpieczenie i zwróce­
nie rządowi polskiemu pol­
skiego majątku, niezwłocznie 
po zakończeniu działań wo­
jennych.

Nie mogąc nie uznać bez­
spornego tytułu rządu pol­
skiego do rewindykacji pol­
skich skarbów narodowych, 
rząd kanadyjski dla zacho­
wania pozorów wobec opinii

Specjalny numer 
tygodnika

Nowe Gzasy“Jf
Numer 14 tygodnika „No­

we Czasy" poświęcony będzie 
w całości międzynarodowej 
konferencji gospodarczej.

Problem międzynarodowej 
współpracy gospodarczej o- 
świetlą w tym numerze wy­
bitni uczeni radzieccy, eko­
nomiści, pisarze, publicyści i 
specjaliści z poszczególnych 
dziedzin życia gospodarczego.

Na łamach numeru 14 za­
biór ą również głos niektórzy 
działacze życia gospodarcze­
go innych krajów oraz spe­
cjaliści w zakresie handlu 
zagranicznego.

Dla dobra kraju - ku czci Prezydenta Bieruta
Rachuby zawiodły

Jednakże rachuby organi­
zatorów i reżyserów procesu 
zawiodły. Cała intryga spali­
ła na panewce. Przyznało to 
niedawno nawet emigracyjne 
piśmidło polskie w Londynie 
„Dziennik Polski i Dziennik 
żołnierza", stwierdzając me­
lancholijnie: „...Proces ten 
jest bezcelowy j zbędny... z 
punktu widzenia propagandy 
antykomunistycznej wartość 
procesu tego jest równa ze­
ru". I dalej: „Co czyni obec­
ny proces szczególnie mało 
wartościowym pod względem 
propagandowym, to fakt, że 
cały niemal spór, np. dpkoła 
działalności pułkownika Ko­
walewskiego rozgrywa się na 
płaszczyźnie placówek woj­
skowych do szczególnych za­
dań". Zrozumiałe jest — do- 
daje adwokat Nordmann — 
że inspiratorom tego proce­
su chodziło o to, aby jak naj­
mniej mówić o powodach, o 
Kowalewskim, Dianu i Gue- 
mato.

W drugiej części swego 
przemówienia adwokat Nord­
mann przechodzi do scharak 
teryzowania poszczególnych 
etapów „kariery" zdrajcy i 
szpiega Jana Kowalewskie­
go. Powołując się na doku­
menty przedstawione w toku 
przewodu sądowego, Nord­
mann stwierdza, iż, Jan Ko­
walewski jest starym i wy­
trawnym agentem wywiadu. 
Najpierw był agentem wy­
wiadu w armii carskiej, na­
stępnie w II oddziale wspól- 

od zdrajcę* pracuje z wywiadami ant.v 
zbiegłych z krajów demokra 1 radzieckimi. Robotą szpiego-

Chłopi gromady Chrapiewo

wykonują już podjęte zobowiązania

nie 
ko­
po-
nie

do

Doceniając wartość wilgoci 
w glebie wielu chłopów a 
wśród nich Karol Łuczak, 
Stanisław Szalek i Franci- 
sezk Kubiak rozpoczęli włó­
kowanie orek zimowych.

Wszyscy chłopi w Chrap­
ie wie przygotowali już swoje 
siewniki i inne narzędzia po­
trzebne do wiosennych sie­
wów. Także zadania przypa­
dające na chłopów z Chrap­
lewa w ramach kontraktacji 
roślin zostały w całości wy­
pełnione. I tak kontraktacja 
buraka cukrowego, lnu, owsa, 
kukurydzy, wyki, słoneczni­
ka, cykorii i rzepaku wyko­
nano w 100 proc., o przeszło 
3 ha przekroczono plan kon­
traktacji jęczmienia browar­
nianego, o 1 ha ziemniaków 
przemysłowych i o 0,25 ha 
grochu.

Równocześnie wykonane są 
zobowiązania dostaw trzody 
chlewnej i mleka. Gospoda­
rujący na 6 ha Tomasz Ha­
łas odstawił 290 kg tucznika, 
wykonując swój plan z 50 kg 
nadwyżką. Również z poważ­
ną nadwyżką wykonali swoje 
plany obowiązkowej dostawy 
zwierząt rzeźnych Władysław 
śledź, który zakontraktował 

_ dodatkowo jeszcze 5 bekonów 
gą przy obróbce pola — Piotr i Maria Leopold, która prze- 
Fahian i Karol Łuczak. Rów-1 kroczyła swój plan odstawy 
nleż wdowie Annie Pyczak ' o 190 kg.

Chłopi z gromady Chrap­
iewo w pow. Nowy Tomyśl, 
którzy dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bo­
lesława Bieruta i na cześć 
święta 1 Maja wezwali wszy­
stkie gromady w kraju do 
wzmożenia pracy nad pod­
niesieniem produkcji rolnej 
— realizują już swoje zobo­
wiązania.

Stwierdzając, że dla pod­
niesienia wydajności z ha 
konieczne jest kwalifikowane 
ziarno siewne, wszyscy chło­
pi gromady Chrapiewo po­
stanowili zaopatrzyć się w 
nie w dostatecznej ilości. 
Zboże to, wysokiego gatunku, 
pochodzące z PGR Kotowo i 
Niemieckiej “ 
kratycznej, po zaprawieniu 
środkami 
przez GS w Kuślinie, zostało 
już rozprowadzone między 
chłopów.

Zaopatrzono się również w 
nawozy sztuczne i wapno, 
które dostarczyła w wystar­
czającej ilości cukrownia w 
Opalenicy. Przy udziale wszy­
stkich mieszkańców groma­
dy opracowano plany pomocy 
sąsiedzkiej. I tak małorolne­
mu Wincentemu Kawie i Wa­
lentemu Nowakowi dopomo-

Republiki Demo-

owadobójczymi

____  ________  _______ _ ,___ „...
1 nomoc sąsiedzką świadczyć, Prawie wszyscy chłopi 
' będzie Wacław śledź. I chcą wypełnić przedtermino-

wo swoje zobowiązania. M. in. 
Jan Wojciechowski w naj­
bliższy poniedziałek odstawi 
dwa bekony, co pozwoli mu 
na wykonanie planu z poważ­
ną nadwyżką.

Sprawa podjętych przez 
nas zobowiązań na zebraniu 
gromadzkim — mówi Jan 
Wojciechowski — jest sprawą 
honoru całej gromady. Sądzę, 
że nie tylko wykonamy swo­
je zobowiązania, ale je prze­
kroczymy. Przecież zobowią­
zania nasze podjęliśmy po to, 
ażeby uczcić naszego Prezy­
denta, który całe życie wal­
czył o prawa ludu pracujące­
go. Ja sam, aby choć w czę­
ści dać wyraz swojej radości 
z tak ważnej rocznicy, za­
kontraktuję dalszych 6 be­
konów."

Również odpowiedzialnymi 
za honor gromady czują się 
Emil Nowak, Roman Dach, 
Piotr Fabian, Wawrzyniec 
Gomuła czy Stanisław Gry- 
gier, którzy poważnie zwięk­
szyli ilość odstawionego mle­
ka do miejscowej zlewni. Wy­
konanie zobowiązań jest na 
ustach wszystkich mieszkań­
ców, tak starszych, jak i 
młodzieży. Młodzież zrzeszo­
na w kole ZMP przygotowała 
już wapno, którym wybieli 
wszystkie drzewka, rosnące 
przy drodze, prowadzącej z 
Chraplewa do Kuślina.

(Staw)

które przedstawiają minimal­
ną wartość w stosunku do 
mienia ukrytego.

Intencje te wyszły na jaw, 
gdy rząd kanadyjski uznał za 
stosowne zaproponować rzą­
dowi polskiemu swe pośred­
nictwo w prowadzeniu per­
traktacji z osobnikami, przy 
których współpracy rząd ka­
nadyjski ukrył zasadniczą i 
najcenniejszą część skarbów7.

Gdy rząd polski z oburze­
niem odrzucił propozycje 
wchodzenia w układy z prze­
stępcami, rząd kanadyjski, 
chcąc nadać swemu niesłusz­
nemu i sprzecznemu z zasa­
dami moralności postępowa­
niu pozory legalności, zapro­
ponował poddanie „sporu” 
jurysdykcji kanadyjskich są­
dów wewnętrznych. Rząd ka­
nadyjski zasłaniał się przy 
tym już to brakiem odpowie­
dzialności za los majątku 
polskiego, już to tym, jakoby 
nie miał on wpływu na wła­
dze prowincji Quebec, a wre­
szcie nawet tym, że nie wla- 
domo mu, gdzie się „zagi­
niona” część skarbów znajdu­
je.

Kiedy rządowi polskiemu 
udało się w roku 1950 dowie­
dzieć że ta rzekomo „zaginio­
na” część skarbów ukryta jest 
w7 budynkach plebanii i far­
my w miejscowości Killaloe 
i notą z dnia 19 grudnia 1950 
roku domagał się zabezpie­
czenia tych zbiorów oraz 
zwrotu całości skarbów — 
rząd kanadyjski sięgnął do 
jeszcze jednej metody ucie­
kania przed spełnieniem te­
go żądania. Przedstawiciel 
rządu kanadyjskiego w 1951 
r. czterokrotnie zapewniał 
polskiego charge d’affaires w 
Ottawie, że sprawa zwrotu 
majątku polskiego jest roz­
patrywana i że rząd kana­
dyjski zamierza załatwić ją 
stopniowo — poczynając od 
części jakoby „łatwiejszej” do 
rozstrzygnięcia, a kończąc na 
podobno „najtrudniejszej”, 
jak i poprzednio, rząd kana­
dyjski do chwili obecnej nie 
oddał jednak ani jednego 
przedmiotu nawet z tej czę­
ści, która nie znajduje się 
pod rzekomo niezależną od 
rządu kanadyjskiego „jurys­
dykcją" władz prowincji Que- 
bec.

Rząd polski podkreśla raz 
jeszcze, tak jak to czynił w7 
poprzednich swych notach i 
wystąpieniach, że w stosun­
ku do rządu polskiego oez- 
pośrednią odpowiedzialność 
za zwrot skarbów polskich, 
Złożonych na czas wojny w 
Kanadzie, ponosi wyłącznie 
rząd kanadyjski.

Rząd polski przypominał 
już w nocie z 10 kwietnia 
1949 roku przyjętą w prawie 
międzynarodowym zasadę 
„należytej troski i opieki”, 
która obciąża państwo w sto­
sunku do mienia innych 
państw, i wskazał na to, że 
miał prawo oczekiwać, że 
rząd kanadyjski otoczy nie 
tylko zwykłą, lecz nawet 
szczególnie troskliwą pieczą 
te zabytki, gdyż mają one 
bezcenną wartość historycz­
ną dla narodu polskiego.

Zgodnie z zasadą powszech­
nie uznaną w prawie między­
narodowym, rząd kanadyjski 
nie może również zasłaniać 
się rzekomym brakiem ju­
rysdykcji lub sankcji wobec 
władz prowincjonalnych. Sam 
fakt zresztą, że rząd kana­
dyjski nie uczynił nic, by 
zwrócić część skarbów nie 
objętą „sekwestrem” p. Dup­
lessis, wskazuje na to, że 
tak zwany „brak jurysdykcji” 
nie jest niczym innym jak 
tylko wybiegiem.

Nie sposób oprzeć się kon­
kluzji, że opisane postępowa­
nie rządu kanadyjskiego zna­
mionuje postawa nieprzyjaz­
na wobec Polski.

Naród polski nigdy nie po­
godzi się z grabieżą swych 
historycznych zabytków, u- 
krytyc.h przez rząd kanadyj­
ski i w tych warunkach ska­
zanych na zagładę.

Rząd' polski obarcza rząd 
kanadyjski całkowitą odpo­
wiedzialnością za stan pol­
skich zabytków narodowych 
i domaga się, aby rząd kana­
dyjski niezwłocznie położył 
kres bezprawiu i zwrócił te 
zabytki państwu polskiemu.
Waiszuwa, 25 m^rca 1952 r.

i



Bezpłatny 
kurs

Wszystko poszło! Babę znalazłem pod pierzyną, 
<>Powiada, że jak zaczęło się, pan kapitan ; tędy — 
• ędy, żołnierzy zbierać. To tego młodego, Wodziń3 
Pkiego znaczy, już się nie doliczyli. Pan kapitan zbiór­
kę, wszystko do kupy i biegiem, na Krzepice. A baba, 
wiadomo, ze strachu pod pierzynę...

~~ Na Krzepice?
No, do dywizji... To ta droga, co wedle granicy...

Markiewicz wyjął mapę. Głównie, żeby nie dać po- 
xnać Cebuli, jak ta wieść obuchem go wyrżnęła przez 
głowę. Gmerał drżącym palcem po mapie. Krzepice 
dwadzieścia kilometrów na wschód od Babic. Linia 
kolejowa, 9zosa. To tam główny szlak, działa, pola 
minowe. Przejechali tą koleją, od Wielunia, tu przy= 
Stanek, tu droga, którą przyszli, tu skrzyżowanie. 
Czołgi poszhy na przystanek. Nie spieszy im się na 
Krzepice, na pola minowe. Wolą od tyłu...

A pan kapitan Potajałło prosto do dywizji, biegiem. 
Raporcik sobie układa w przerwie między dwoma su­
sami. Pierwszy pluton rozdeptany, trzeci pluton roz­
deptany._

Ta myśl buntownicza jakby go uspokoiła. Teraz 1 na 
Cebulę można popatrzeć. Cebula przystępuje z nogi na 
nogę, radę ma gotową.

— Ja bym, panie poruczniku, ludzi zebrał i też na 
Krzepice, za kapitanem... Co tu po nas? W dziesięciu...

— Na Krzepice? Znad granicy Niemcy pewnie ru­
szyli wszędzie...

—‘ No to na przystanek...
f — Za czołgami?

— No to bez te pola na przełaj. Byle już!...
Ruszyli ni tak ni* owak, ścieżyną jakąś, pokazaną 

przez wydłubanego ze stodoły pastuszka, miała im 
drogę do kolei skrócić o pół godziny. Broń zabrali, 
ile się dało, nabojów pełne plecaki. Nie zahaczyli 
o wieś, bał się Markiewicz Maciejom różnvm nie na­
potykać, ich spojrzeń bał się, ich pożegnań.

Pocąc się od ładunku dziesiątka galopowała za nim. 
Dopiero wyruszenie z okopów jakby uświadomiło 
wszystkich o nieuchronności niemieckiego zalewu. 
Chyłkiem wyskakiwali, oglądali się — czy nie nad­
chodzi niemiecka piechota, która nie przeleci, nie roz- 
depce, ale pozostanie. Szli wydłużonym krokiem, zno­
wu posłuszni.

Rozumiał ich Sam pnieżył dziwnv wstrząs, kiedy 
wydusił z siebie wreszcie rozkaz opuszczenia okopu. 
Jakby na nowo zaczął żyć, jakby znowu odczuł cierp­
ka smakowitość jabłek w mijanym sadzie, jakby wró­
ciła mu świadomość zmęczenia, którego piaszczysta 
ścieżka przysporzy oddziałowi. Świat, który w ciągu 
owe; półgodziny nie istniał wcale, albo w krótkiej 
chwili po ataku był jakimś zwolnionym, przejaskra­
wionym zbiorem kolorów, linii, płaszczyzn, może 
i pięknych i wzruszających, ale wypranych z konkret- 
tnej, życiowej przydatności — ten świat, jak tylko 
porzucili okop — wrócił do nich w całej swej — daj­
my na to — wczorajszej — spoistości. Więc i prze­
czucia bliskiego głodu, i W6tyd, i złość. I przede 
wszystkim strach strach przed Niemcami, ich ogniem, 
ich atakiem, niewolą, śmiercią.

A to wszystko na tle ogromnej ulgi, że uciekają, 
żc rzucili tę przeklętą wydmę.

Tam, przez te pół godziny — strachu nie czuł. Śmierć 
szła na nich falami co parę minut. Po tym, co się 
stało z Szurgotem było dlań całkiem naturalne, ża 
i oni n:e przeżyją. Nie myślał o tym. po prostu wie­
dział. I świat zewnętrzny stracił dla niego jakikolwiek 
sens praktyczny

Strach przed śmiercią wrócił doń dopiero, kiedy 
śmierć już nie była pewna I nieuchronna, kiedy stała 
się ledwie możliwa. Strach prz.ed nią, nieodłączną 
cząstka świata, w którym żyjemy, wrócił razem z tym 
światem. Ro tamte pół godziny — to było inne życie, 
inny świat, inna planeta.
103) ?Cia<? dalszy nastapt)

pływania
Regulamin odznaki 

Sprawny do Pracy i O- 
brony przewiduje zdawa­
nie norm z pływania. 
Często właśnie na tej 
próbie potykają się za­
awansowani sportowcy 
jak i młodzież, która nie 
miała możności nauczyć 
się pływania.

By zlikwidować tę tru­
dność, Referat Propagan 
dy WKKF urządza bez­
płatny kurs nauki pły­
wania. ćwiczenia odby­
wać się będą na krytej 
pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej. — Zgłoszenia 
przyjmuje Referat Pro­
pagandy WKKF przy ul. 
Chełmońskiego 21, III 
piętro, pokój 2.

Znany piłkarz poznań­
skiego Kolejarza — Polka 
objąt funkcję trenera w 
LZS Kostrzyn.

*

Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej w Poznaniu w 
porozumieniu z Wojewódz 
kim Komitetem Kultury 
Fizycznej zwołuje na dziś 
(28 bm.), godz. 18 w czy­
telni Prezydium MRN 
(panter) naradę roboczą, 

,na której zostaną przy­
dzielone obiekty sporto­
we, nie posiadające do­
tychczas prawnego użyt. 
kownika. Organizacje 
sportowe, które nie wy­
delegują przedstawiciela 
na powyższą konferencję 
nie zostaną ujęte w przy­
dziale.

*
Miejski Komitet Kultury 

Fizycznej w Poznaniu w 
porozumieniu z Wydziała­
mi Oświaty Prezyd. WRN 
i MRN, Dyrekcją Okręgu 
Szkolenia Zawodowego 
zwołuje pierwsze plenum 
sprawozdawcza celem o- 
mówienia wyników pracy 
za rok 1951 oraz wytycza­
nia głównych zadań na 
rok 1952. Pierwsze plenum | 
sprawozdawcze MKKF od­
będzie się w sobotę, 5 IV 
br. o godz. 17 w sali Mar­
murowej Prezydium MRN 
w Poznaniu, Armii Czer­
wone] 80/82.

*
W niedzielę o godz. 15 

na boisku przy ul. Rolnej 
odbędzie się mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużyna­
mi ligowymi: Stalą i Gór­
nikiem Wałbrzych.

*
W niedzielę, 30 bm. o 

godz. 15 na boisku przy 
Stadionie Miejskim roze­
grany zostanie mecz piłki 
nożnej pomiędzy Kołem 
Sport. Stal przy ZWOiB a 
Unią ,.Drukarz",

Już 20 kwietnia
Sprawy zawodowe skie­

rowały mnie wczoraj na 
Smochowice (Krzyżów- 
niki). Mijaliśmy właśnie, 
jadąc trolleybusem, oko­
licę Woli.

W tej właśnie chwili 
dwóch obok mnie siedzą­
cych pasażerów sięgnęło 
do wspomnień z ub. ro­
ku, kiedy to na trawia­
stym torze wolskim ro­
zegrał sie pierwszy wy­
ścig o Puchar Pokoju. 
Prawie dokładnie, z licz­
nymi szczegółami przy­
pomnieli ci dwaj entu­
zjaści motocyklizmu ze­
szłoroczną impreze, snu- 
jąc zarazem przewidywa­
nia co do zapowiedzia­
nego tegorocznego II wy­
ścigu o Puchar Pokoju.

Okazuje się, że pierw­
sze zapowiedzi nasze o 
tej na szeroką skale za­
krojonej imprezie, która 
w tym roku odbędzie się

jut 20 kwietnia
a nie, jak podawaliśmy. 
4 maja — wzbudziły o- 
gromne zainteresowanie. 
Ze wszech stron otrzymu­
jemy liczne zapytania, 
na które odpowiadać bę­
dziemy w „Głosie” w 
miarę napływających 
wiadomości o przygoto­
waniach naszych jeźdź­
ców, którzy zapowiedzieli 
start w II wyścigu o Pu­
char Pokoju.

Już sam fakt, że o tych 
wyścigach mówi się co-

' raz częściej, że zasypuje 
się nas przeróżnymi py­
taniami — świadczy o ol­
brzymim zainteresowa­
niu,- jakie II wyścig o 
Puchar Pokoju wzbudził 
w całym kraju.

A więc 20 kwietnia 
na Wolę!

Ze zjazdu „ 
ZS Kolejarz 
w Poznaniu

Z okazji II zjazdu ZS 
Kolejarz, członkowie kół 
sportowych podjęli zobo­
wiązania. Koło sportowe 
z Kępna wyremontuje 1 
częściowo odbuduje bo­
isko sportowe oraz prze­
prowadzi akcję zdobywa­
nia odznaki SPO w ocho­
tniczej straży pożarnej 1 
w LZS-ie Baranów. Ko­
ło nr 86 przekroczy limit 
SPO. Koło sportowe z 
Gniezna podniesie limit 
SPO o 10°/».

Po dyskusji przewodni­
czący WKKF ob. Szałata 
wręczył Zrzeszeniu Spor­
towemu „Kolejarz” dy­
plom za uzyskanie naj­
większego procentu, w 
stosunku do ilości człon­
ków. odznak SPO. Ponad­
to dyplomy za przekro­
czenie limitów SPO o- 
trzymały: Koło Rogoźno, 
Koło Gniezno 1 Koło 
Krzyż.

Na boiskach i w halach
W Obornikach rozegrany 

został turniej tenisa stołowe­
go w grach podwójnych męż­
czyzn. W turnieju tym obok 
drużyn miejscowych starto­
wały dwie poznańskie pary: 
Wojciechowski i Krawczyk z 
Gwardii oraz Stroński i Przy, 
ohodny z Unii Stomil. Po 
zaciętych walkach pierwsze 
miejsce zajęli: Stroński i 
Przychodny, drugie — Woj­
ciechowski i Krawczyk, trze­
cie — Matysiak i Łukomski 
(Unia II Oborniki).

*
Piłkarze Unii przy „Druka­

rzu" bawili ostatnio na boi­
sku w Starolęce, rozgrywając 
mecz towarzyski z kołem 
sportowym Unii przy Stomilu. 
Zwyciężyli stomiicwcy 7:3 
(5:1). 1

_____ Pracownicy ©oszukiwani
Głównego księgowego poszukują zakłady w Po­
znaniu od dnia 1. 6. 1952 r. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr K653.
Inżyniera wzgi. technika maszynowego z dłuż­
szą praktyką w większym zakładzie zatrudni­
ony zaraz. Adres wskaże Głos Wielkopolski 
n~ K652.
Dwie sprzątaczki, samotne, natychmiast po­
trzebne. Państwowy Zakład dla Niewidomych 
Jarognlewice, pow. Kościan. K716
Kowal potrzebny (3 pokoje z kuchnią, światło 
p'nktryczne. szkoła, dworzec na miejscu). PGR 
Wapno, p. Wapno, pow. Wągrowiec. K717

Komunikaty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy­
dział Komunikacyjny podaje do wiadomości, 
że wskutek przeprowadzenia kapitalnego re­
montu mostu w ulicy Winiarskiej na strumieniu 
Wierzbak, zamyka się ul. Winiarską dla wszel­
kiego ruchu kołowego z dniem 26. III. 52 na 
okres 2 tygodni. Objazd skierowuje się ul. So- 
łacką i Sokoła z kierunkiem jazdy do ul. Obor­
nickiej. K721

Wolne posady
Gorsedarka i blelifńiarka zdol. 
ne na bieliznę damską i mę­
ską potrzebne. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4348g. t
Krawcowa na bluzki, samodziel. 
na. poza dom potrzebna. Ofer-. 
ty Glos Wlkp. dla 4349g.
Priylmę ucznia. Warsztat bla­
charsko instalacyjny. Poznań. 
ul. św, Józefa 6,______ 4406g
Pomoc domowa, uczciwa, sa­
modzielna, potrzebna zaraz 
Poznań Dzierżyifek ego 5 — 
sklep obuwia.____ ____ 4407g
Pomoc domowa od i IV. po­
trzebna. Poznań, ul. Slowac- 
kiego 23, m. 9,________4413g
Szofer prawem jazdy I kat., 
specjalista na Diesla, potrze, 
bny. Poznań Słowackiego 28. 
_____________________ 4422p 
Gosposia — pomoc domowa . 
potrzebna. Warunki bardzo do­
bre Poznań, Mazowiecka 36, 
m. 4,________________ 4423g
Robotnik do przedsiębiorstwa 
przewozowego potrzebny zaraz. 
Poznań. Małeckiego 12. m. 4 

4424g
Osobiste

Parcelę 1200 m1 żabikowie, 
oparkanioną. 45 drzew owoco. 
w*ch. sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp nr 5393p._______
Dywan duży sprzedam. Po 
znad, Czerwonej Armii 69, 
m 17 4437g
Kocioł centralnego ogrzewania 
..Camino“ 1.1 m* sprzedam. 
Oferty CK-os Wlkp. dla 4435g.
Parcelę 1000 «*, blisko tram­
waju (Dąbrowskiego), 35 000. 
sprzedam. — Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26.___ 4434g
Kapelusze damskie, dziecięce, 
najnowsze fasony, polecamy. 
Poznań.' Rokossowskiego 32. 
II piętro. __________ 4439g
Spacerówkę, łóżka żelazne ma- 
teracami oraz składane. Po 
znad. Wiśniowa 58 m. 33.

_________ 4448g 
Obrączki 585 sprzedam. Po­
znań. Rokossowskiego 32 — 
U piętro._____ ____ __  4440g
Wózek (autko) sprzedam. Po 
znad, Pamiątkowa 7 m. 12

tt 4443g

Kupna

Gnieźnieńskie Targi Wiosenne
Miejski Handel Detaliczny w Gnieźnie urzą­

dza w lokalach własnych przy ul. Chrobrego 1 
w dniach od 29 marca br. do 10 kwietnia br. 
„Gnieźnieńskie Targi Wiosenne”, ukazujące 
nam dorobek przemysłu krajowego w branży: 
tekstylnej, odzieżowej, galanteryjnej, skórza­
nej I chemicznej, oraz obrazujące osiągnięcia 
handlu uspołecznionego w planie 6-letnlm.

Na Targach czynne będą stoiska, przy któ 
rych będzie można nabyć towary, produkowa 
ne przez wyżej wymienione gałęzie przemysłu, 
a duży wybór zaspokoi niewątpliwie wszech 
stronne wymagania kupujących.

Targi otwarte codziennie od godz. 10 do 
20. również w niedzielę.

Zapraszamy społeczeństwo miasta Gniezna 
1 okolicy do uczestnictwa w pierwszych Gnie 
źnleńsklch Targach Wiosennych.

Wstęp na Targi bezpłatny.
Komitet Ornanizacyjny

K714 Gnieźnieńskich Iargów Wiosennych.

Za dluqi mei żonv Kaź miery 
Stiirmer z domu Konował nie 
odpowadam Edward Stiirmer 
Poznań, ul Wysoka 12 m 17 
____________________ 4257g

Sprzedaże

Wszelkiego rodzaju magnesy 
kupię Wejman Poznań. Ko 
ścielna 17.___________  4332g
Parcel, will, domów, poszuku- 
|e Gruszczyński Poznań Wa­
wrzyniaka 22, telefon 13-26.

4240g
Jadalnie kupię. Oferty poda­
niem ceny Głos Wielkopolski 
dla 4405g lub telefon 833-02 
Poznań. <

Kamienice składami, śródmie 
ściu 125 000. druga 62 000,1 
sprzeda Gruszczyński. Poznań, I 
Wawrzyniaka 22. 4239g I
Maszynę do pisania, walizko­
wą, nowa, sprzedam. — Oferty 
G1os W1 kp. dla 442 5g._____
Pianino w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam, Poznań Wron:e- 
cka 10, piekarnia. 5&12p
Willę nową. 4-pokojowa. cafe, 
wolną, ogrodem 125o m* Pu- 
szczykówku. willę , piętrową 
Luboniu przv Poznaniu 50 000 
dom 2 pokojowy powiecie jaro, 
cidskitn, blisko stacji, 18 000, 
parcelę willową 1975 m*. Gór- 
czynie blisko tramwaju 30 000 
sprzedam Nowak, Poznań Wv 
spiańskiego 16. 4418g

Szachy:
w Budapeszcie, Warszawie 

i Poznaniu
W dalszym ciągu mię- z tej „czwórki” wyłor.io- 

dzynarodowego turnieju py 
szachowego w Budapesz­
cie dogrywano niedokoń­
czone partie 11 i 12 run­
dy. Reprezentant Polski
— śliwa odniósł jeszcze 
jeden sukces, zwycięża­
jąc węgierskiego arcymi- 
strza Szabo. Po 12 run­
dach w turnieju prowa-[ 
dzą: Heller (ZSRR) 1! 
Stahlberg (Szwecja), któi 
rzy zmają po 9 punktów, ; 
Kieres (ZSRR) uzyskał' 
8,5 pkt., a Botwinning 
(ZSSR) 8 pkt.

W Warszawie zakoń­
czone zostały finałowe 
rozgrywki szachowe o mi­
strzostwa Wojska Pol­
skiego na rok 1952. Tytuł 
mistrzowski zdobył po. 
raz drugi z rzędu Pytla- 
kowskl.

W szachowych mistrzo­
stwach Wielkopolski za­
wodnicy minęli półmetek
— 7 rundę. W najlepszej 
sytuacji znajduje się 
mistrz z ubiegłego roku
— Doda, który uzyskał 5 
punktów, a w odłożonej 
uartii z Nowackim może 
liczyć na wygrana. Po 5 
punktów maią również: 
Janik, Kwilecki 1 Wider- 
mański. Prawdopodobnie

W Jarocinie odbył się tur­
niej koszykówki o mistrzo­
stwo powiatu, w którym u- 
czestniczyło 8 drużyn. W fi­
nale pierwsze miejsce zajął 
Kolejarz, zwyciężając Włók­
niarza 69:39.

*
Ekipa sportsmenek Koleja­

rza z Kępna rozegrała z jaro­
cińskim Kolejarzem spotka­
nia w siatkówkę i koszyków­
kę. Oba spotkania zakończyły 
się zwycięstwem zawodniczek 
Jarocina: w siatkówce 3:0, a 
w koszykówce 26:18.

*
Sekcja szachowa LZS Kę- 

błowo gościła u siebie sza­
chistów LZS Mialek Wielki. 
Zwycięstwo odnieśli gospo. 
darze 4:1.

"-j zostanie zwycięzca 
turnieju — ale kto nim 

l będzie — trudno typo­
wać, zwłaszcza, że decy­
dująca partia Doda—Wi- 
dermański rozegrana zo­
stanie dopiero w ostat- 

I niej rundzie.
Na uwagę zasługuje 

■ doskonała postawa junio­
rów: Nowackiego i Pie- 
trusiaka. Nowacki od I 
rundy wytrwale „trzyma 
się” czołówki, mając na 
swoim koncie zwycięstwo 
nad Br. Stróżniakiem i 
remis z Kwileckim, Pie- 
trusiak pierwszy prze­
rwał serię zwycięstw (5!) 
Janika, uzyskując wy­
graną w dobrze przepro­
wadzonej partii.

Najdłuższe partię tur­
nieju rozegrali Mięsowicz 
i Pietrusiak: 133 posu­
nięć (zwyciężył Mlęso- 
wiczł. Najkrótszą Doda i 
Kwilecki: 16 posunięć 
(remis), (kw)

Wszyscy na 
start biegów 
prze’ajowych

Miejski Komitet Kul­
tury Fizycznej w Pozna­
niu zgodnie z jednolitym 
kalendarzem sportowym 
na rok 1952 organizuje 
miejskie wiosenne biegi 
na przełaj w niedzielę, 
30 bm., o godzinie 11 na 
boisku Wojewódzkiego 
Szkolenia Sportowego 
przy Drodze Dębińskiej. 
Biegi odbędą się na dy­
stansach: seniorzy 3.5 
km, seniorki — 700 m, 
juniorzy — 1,5 km, ju­
niorki — 700 m. Zbiórka 
uczestników do badania 
lekarskiego odbędzie sie 
o godzinie 9. O godz. 11 
nastąpi otwarcie biegów, 
poprzedzone defiladą u- 
czestnłków.

Zgłoszenia imienne na 
obowiązujących formula­
rzach prześlą organizacje 
sportowe do biura MKKF 
w Poznaniu, al. Stalin- 
gradzka 4—10, pok. 8.

Zobowiązania 
sportowców

W dalszym ciągu i 
nanływają 
zania dla 
urodzin 
Bolesława 
na cześć święta 1 Ma­
ja, w których cały; 
świat sportoury dąży i 
do podniesienia po- \ 
ziomu sportowego, ' 
rozbudowy obiektów ! 
sportowych itp.

Członkowie SKS przy 
Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej w 
Międzychodzie posta­
nowili zdobyć do czer­
wca br. 105 odznak 
BSPO i SPO. wyre­
montować własne o- 
biekty sportowe t u- 
czestniczyć masowo w 
Biegach Narodowych.

Pracownicy Centr. 
Zaop. Roln. w Sule­
chowie zobowiązali się 
założyć koło sportowe 
oraz wybudować do 
dnia 1 maja boisko 
do siatkówki, koszy­
kówki i kort tenisowy i 
i zradiofonizować za­
kład pracy. Ponadto 
wszyscy pracownicy■ 
zobowiązali się zdo- I 
być SPO w ciągu bie- I 
żącego roku.

zobowią- 
uczczenia 

Prezydenta 
Bieruta i

|| OGŁOSZENIA DROBNE I Dzierżawy

Zamiana
Dwupokojowo zabudowaniami 
gospodarczymi, ogrodem, Śro. 
dzie Wlkp.. zamienię na podo­
bne Poznaniu. Pijanowski Po­
znań. Dzierżyńskiego 38.

4386g

Pokój wynajmę kulturalnemu 
panu, — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 4438g,
Pokoik mały oddam zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 4453g.

Szuka lokalu

3 pokoje komfort, osiedle Dę 
biec, zamienię na podobne w 
okolicy Grunwaldzk ej. Oferty 
Głos Wlkp. dla 4389g.

1'/» pokoju Puszczykowie za­
mienię na równorzędne wzglę-. 
dnie pokój kuchnią Poznaniu. 
Oferty Glos Wikp. dla 4403g.

Pokoju pustego lub umeblowa­
nego poszukuje bezdz etne mał­
żeństwo za zwrotem kosztów 
remontu. Konwirfski, Poznań, 
Słowackiego 36 m. 14

4357g
Solidna, młoda, pracująca, po 
szukuje pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4365g.

Pokój przynależnościamf (przy 
Moście Teatralnym) zam:enię 
na podobny. Oferty Glos W el. 
kopolski dla 4410g.

2 i 1 pokój używaniem kuch­
ni. piwnicami, słoneczne, kom. 
fortowo. Łazarz, zamienię na 
4‘/«. ewtl. 4 pokoje. — Oferty 
Glos Wikp. dla 4428g
Dom czynszowy, sklepem, war. 
sztatem. wolnrm 3-poko.jowy.m 
mieszkaniem, śródmieściu Byd­
goszczy. zam enię na domek 
ogrodem, Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Glos Wlkp dla 4427g.

Wolne lokale
Pokó| wynajmę zaraz zamiej­
scowej starszej panience. — 

4405g 1 Oferty Głos Wlkp. dla 4429g.

Dnia 26 marca 1952 r., zmarł nasz ceniony 
współpracownik i nieodżałowany kolega

Antoni Poleski
Kierownik Referatu Ubezpieczeniowego Pyrek 
cji Zakładów Energetycznych Okręgu Zachod­

nie go.
Pogrzeb odbędzie sdę w sobotę 29 bm. o godz. 

14,00 z kaplicy cmentarnej na Sohaczu.

Dyrekcja
Pracownicy Rada Miejscowa

K725

I

Samotna na stanowisku po­
szukuje umeblowanego pokoju. 
Ofetry Głos Wlkp. dla 4369g.
Samotna poszukuje pokoju u 
meblowanego, najchętniej Je­
życe, śródmieście. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4374g._____
Pani na stanowisku poszukuje 
ładnie umeblowanego 'pokoju. 
Oferty Glos Wlkp dla 4392g.
Samotny, solidny pracujący 
poszukuje pokoju. Oferty G^os 
Wielkopolski dla 440 lg
Osoba pracująca szuka skrom­
nego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4412g .
Spokojny student poszukuje 
pokoju ewtl. wspólnego Ofer- 
ty Glos Wlkp. dla 4414g.
Pokoju z kuchniią w Poznartu 
lub pod Poznaniem poszukuje 
małżeństwo mgrą farmacji, inż. 
leśnik. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 4452g.

Gospodarstwo rolne. du>e. o 
gród (Piotrkowskie), pilnie wy­
dzierżawić. Osobiste porożu, 
miernie: Kuzior. Siewierz koro 
Zawiercia. 5546gp

Czameęo wilka uprowadzono. 
Wskazanie wynagrodzę. Knast, 
Poznań, Ratajczaka 49- (3 Ma. 
ia). 4458g

Zguby
Zgubiono książeczkę wojskowa 
nr 0979221 WKR Gniezno na 
nazwisko Bogusław Wohrak.

*________ t______ 4377g
Zgubiono legitymacje służbowa 
Inspektoratu Szkolnego środa 
nazwisko Franciszek Smuszkie 
wtez^____  _____ 4361
Zgubiono kartę rowerową na 
nazwisko Franciszek Gellert. 
Mosina. 4436g

Zgubiono kartę meldunkową 
Prezydium Miejskiej Rady Na. 
rodowej Poznań. Marian Ła 
szczak. 4426g

Zqublono kartę meldunkową 
nr G 16'52853 Artur Praża- 
nowski. 5344n

Zgubiono legitymację nr 2825 
W. S. E. na nazwisko M ecz.v- 
sława Bartkowiak. Poznań. 
Długa 4. 5513p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 11387 na nazwisko Magda, 
lena Macioł Rawicz. Ignacego 
Rttszy 3. 5495gp

Ś. t p.
z Namysłów

Weronika Górskit
Zmarła 26 marca 1952 r., opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 79.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę 29 bm., o godz. 7,30 w kościele parafial­
nym Bożego Ciała.

Pogrzeb odbędzrfe się tego samego dnia o go 
dżinie 12, z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W imieniu rodziny zawiadamia o bolesnej 
stracie, z prośbą o modlitwę

ks. dr Olech Górski
Poznań, Przemysłowa 27. 4467«

” t
Dnia 26 merca 1952 r., zmarł po krótkich clerpdeniach. opatrzony Sakra 

mentami św., przeżywszy lat 62, mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj 
ciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Franciszek Poleski
b. sodalls Marianus

Msza św. żałobna odprawione zostanie w sobotę 29 bm., o godz 9 w koś 
ciele na Sołączu. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 14 
z kaplicy cmentarnej św. Jana Vianny Solacz.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięć, wnuczki i rodzina.

Poznań. Sółacka 17. m. 1.
Wrocław. Bytom. U79g



Przed 
wojewódzka 
konferencja 
LIGI KOBIET*

Zarząd Wojewódzki 
Kobiet zwołuje na dzień 30 
bm. godz. 10 w auli Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej przy ul- 
Marchlewskiego wojewódzką 
konferencję wyborczą do 
władz Ligi Kobiet.

Obradom przewodniczyć 
będą trzy aktywistki tej or­
ganizacji: Anna Wolna, soł­
tys ze spółdzielni produkcyj­
nej Zelgniewo w pow. cho- 
dzieskim, aktywna działacz­
ka wiejska, pełniąca funkcję 
przewodniczącej Koła Gospo­
dyń ZSCh, Joanna Wartecka, 
mistrz PZPG „Stomil", z ro­
botnicy awansowana na maj­
stra, odznaczona brązowym 
krzyżem zasługi oraz Kata­
rzyna Gruszczyńska, gospo­
dyni domowa, aktywna dzia­
łaczka organizacji kobiecej w 
dzielnicy Jeżyce, odznaczoną 
srebrnym krzyżem zasługi.

Na konferencję przybędą 
delegatki z całego wojewódz­
twa, członkinie L. K.' i Kół 
Gospodyń Wiejskich, chłop­
ki mało i średniorolne, człon­
kinie spółdzielni produkcyj­
nych, robotnice rolne z PGR- 
ów, przodownice pracy i 
przodownice społeczne oraz 
gospodynie domowe. (Ro)

K Przychodzki —■ „Głos"
Aparat do elektroforezy czynny jest w poznańskiej 
Klinice Chorób Dziecięcych Akademii Medycznej. Apa­
rat ten, najnowszej konstrukcji, służy do rozdziału bia­
łek na poszczególne frakcje. Daje on duże usługi przy 
śledzeniu procesów chorobowych i zachowania się frak­
cji białkowych np. Heine-Medina, białaczce, gruźli­

czym zapaleniu opon mózgowo-rdzeniowych.
. Jedno badanie trwa około 12 godzin. Przy aparacie — 

dr Edmund Fojudzki.

Z drugiego dnia obrad IV sesji MRN

wielkich i małych 
pracy, liczne zobo- 
dla uczczenia 60

Obok 
zakładów 
wiązania 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i na cześć 
święta robotniczego podejmu­
je młodzież 'szkół poznań­
skich.

Uczennice Liceum im. 
Klaudyny Potockiej w Pozna­
niu zobowiązały się podnieść 
wyniki nauczania, zlikwido­
wać stopnie niedostateczne, 
koło geograficzne — pogłę­
bić wiadomości z geologii, a 
koło biologiczne — przepro­
wadzić zbiórkę złomu i maku­
latury, przeznaczając uzyska­
ne pieniądze na zakup epi­
diaskopu.

Uczniowie wydziału meta­
lowego i drzewnego średniej 
Szkoły Zawodowej nr 1 pod-

Winni bezdusznego i formalistycznego
załatwiania skarg i

zostano pociągnięci do odpowiedzialności służbowej
W drugim dniu obrad IV 

sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej zajęła się zagad­
nieniem ' rozpatrywania 
skarg i zażaleń przez wła­
dze i instytucje miasta Po-

5 minut
w Domu Młodego Robotnika

Wesoło i gwarno jest w no- 
wowzniesionych domach 
Młodego Robotnika przy ul. 
Krakowskiej na Dębcu. Za­
mieszkują w nich absolwen­
ci szkół Przysposobienia Prze­
mysłowego zatrudnieni w Za­
kładach Przemysłu Metalo­
wego im. J. Stalina w Pozna­
niu.

Chłopcy zorganizowali sek­
cję chóru, sportową i pla­
styczną. Dużo czasu poświę­
cają zabawom świetlicowym, 
kursom szkoleniowym SP, 
samokształceniu oraz czyta­
niu książek. Warto wspom­
nieć, że w bibliotece Domu 
znajduje się ponad 370 to­
mów. Częste są również po­
ranki filmów oświatowych.

Poważaniem młodzieży cie­
szy się samorząd Domu, na 
czele którego stoi kol. Trąb­
ek!. Porządku i dyscypliny 
pilnuje sąd koleżeński. Jego 
zasługą jest m. in. opanowa­
nie wszelkich przejawów 
chuligaństwa na tym terenie.

Do dyspozycji młodzieży 
stoi sala muzyczna, świetli­
ca, sala gier, sale do nauki 
oraz 46 pokoi mieszkalnych.

Uchylamy drzwi jednego z 
nich. Wita nas czterech mło­
dych chłopców. Trafiliśmy do

przodowników pracy. Najlep­
szy z nich to Jan Borowiec. 
— „Państwo dało mi wy­
kształcenie i opiekę — a ja 
odwzajemniam się rzetelnym 
stosunkiem do pracy. Prze­
ciętnie uzyskuję 160 proc, 
normy miesięcznej — mówi 
Janek. He zarabiacie? pyta­
my. — 1200 zł miesięcznie z 
czego 200 zł płacę za wyży­
wienie. Mieszkam za darmo.

Żegnamy miłych chłopców, 
przed którymi otworzyła się 
szczęśliwa przyszłość. Nie­
jednemu z nich — jak na 
przykład Janowi Borowcowi 
państwo zastąpiło, rodziców, 
których stracił w okresie 
wojny, państwo umożliwiło 
im także zdobycie dobrze 
płatnego zawodu. Dziś swoimi 
młodymi rękoma przyspiesza­
ją oni wykonanie planu 6- 
letniego. (u)

zach.: 18.19

6.03Księżyc w.:
zach.: 22.23

MARZEC
PIĄTEK

niosą również wyniki naucza­
nia, uaktywnią pracę kółek 
samopomocowych, przepro­
wadzą remonty szlifierki, lo- 
komobili, silników traktoro­
wych oraz uruchomią zegar na 
wieży w PGR Szreniawa. Wy­
dział mechaniczny zobowią­
zał się pomóc przy zakłada­
niu instalacji wodociągowej 
w oborach i chlewniach Spół­
dzielni Produkcyjnej Kram.u- 
lice, w powiecie krotoszyń­
skim.

Grono pedagogiczne oraz 
uczennice Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli TPD w 
Poznaniu postanowiły założyć 
ogródek dla przedszkola, do­
prowadzić do porządku zie­
leńce przy szkole oraz urzą­
dzić boisko sportowe przy in­
ternacie. Na pracę tę prze­
znaczają 2409 roboczogodzin, 
wartości 5951 złotych. Szereg 
zobowiązań indywidualnych 
podjęli ponadto aktywiści 
ZMP i przodownicy nauki te­
go zakładu.

Uczennice Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego w Po­
znaniu udzielą pomocy w na­
uce uczniom Szkoły Podsta­
wowej nr 5 oraz podwyższą 
plan zbiórki makulatury o 
100%.

Wartościowe zobowiązania 
podjęła młodzież żeńska Li­
ceum im. Dąbrówki oraz gro­
no pedagogiczne. Koło ZMP 
wraz z samorządem szkolnym 
przeznacza 300 godzin na u- 
porządkowanie inwentarza 
szkolnego, a hufiec „SP” — 
300 godzin na uporządkowa­
nie starych dokumentów w 
Miejskiej Radzie Narodowej. 
Szkolne koło PCK zorganizu­
je konkurs czystości, koło 
sportowe wykona plan w 
zakresie zdobywania odznak 
BSPO. Grono pedagogiczne 
zobowiązało się poświęcić 1746 
roboczogodzin na dodatkowe 
konsultacje i prace w biblio­
tece szkolnej, a gabinet le­
karsko - dentystyczny 25 go­
dzin na dodatkowe przyjęcia.

Zobowiązania podjęli tak­
że pracownicy i młodzież 
Technikum Handlowego Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego w Poznaniu, przy ulicy 
Śniadeckich 54/58. Zespół pe­
dagogiczny przeznaczył 450 
godzin w czasie pozalekcyj­
nym na pomoc w nauce ucz­
niom o słabych postępach, 
komitet rodzicielski powięk­
szy bibliotekę szkolną, zwięk­
szy bezpłatne dożywianie 
młodzieży do 45 osób, oraz 
przeznaczy 100 nagród książ­
kowych dla przodowników 
nauki i pracy społecznej. Ze­
spół administracyjny szkoły 
przepracuje dodatkowo 100 
godzin nad uporządkowaniem 
akt i archiwum szkolnego.

Młodzież szkolna Techni­
kum przeznacza 200 dni pra­
cy na założenie kwietników, 
800 dni na budowę boiska 
szkolnego oraz 2000 dni na bu- 
dowę boiska AZS-u w Po­
znaniu.

Zachmurzenie zmienne. Nocą 
temperatura od —5 st. C do 
—10 st. C. Dniem temperatura 
maksymalna do kilku stopni 
powyżej 0. Wiatry umiarko­
wane z kierunków północnych.

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2

APTEKI:
93 — Wrocławska 31
96 — pl. Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 143
101 — Rynek Sródecki 1
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr
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„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, . tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-U0. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do’14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K-3-10589

rzeczowy. Coraz mniej jest 
spraw błahych i niesłusznych. 
Krytyka pomogła Prezydium 
MRN znacznie w usuwaniu 
błędów i niedociągnięć po­
szczególnych komórek admi­
nistracyjnych.

znania, przebiegiem wio-| 
sennej-akcji siewnej, spra-i 
wozdaniem z działalności 
i rozwoju drobnej wy­
twórczości, a także wyko­
nania budżetu za rok u- 
biegly, wre.szcie uchwale­
niem ostatecznych sum 
budżetu dodatkowego na 
rok 1951.
W wolnych głosach radny 

Piaskowski złożył wniosek w 
imieniu mieszkańców osiedla 
robotniczego w Dębcu, ażeby 
osiedlu temu nadać nazwę 
„Osiedle robotnicze im. J 
Stalina”. Wniosek odesłano 
do rozpatrzenia.

O skargach i zażaleniach 
mówił obszernie zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
MRN — mgr Marzec. Stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa, Rady Ministrów i KC 
PZPR z dnia 14 grudnia 1950 
roku w sprawie rozpatrywa­
nia i załatwiania odwołań, )!-• 
stów i zażaleń ludności o”az 
krytyki prasowej, zorganizo­
wano przy Prezydium Samo­
dzielny Referat Skarg i Zaża­
leń. Prezydium podjęło po­
nadto na posiedzeniu w dniu 
5.1.1951 r. uchwałę w spra­
wie przyjmowania i wysłuchi­
wania w każdy poniedziałek 
od godz. 16—20 przez prze­
wodniczącego 1 członków 
Prezydium skarg ludności. 
Skargi w sprawach mieszka­
niowych przyjmuje się bez­
pośrednio w oddziale kwate­
runkowym. W każdy ponie­
działek dyżurują ponadto 
wszystkie wydziały Prezy­
dium.

W okresie sprawozdawczym 
złożono ustnie 3885 zażaleń. 
682 nadesłały czynniki nad­
rzędne, m. in. Rada Państwa, 
organizacje partyjne oraz 
Prezydium WRN, interwencji 
prasy miejscowej i pozamiej- 
scowej oraz Polskiego Radia 
było 2000, ludność wniosła na 
piśmie 1500 zażaleń.

Nie wszystkie wydziały 
rozumieją znaczenie 
skarg i zażaleń

Na ogół jednostki admini­
stracyjne zrozumiały znacze­
nie skarg i zażaleń nadsyła­
nych przez ludność, umieją 
samokrytycznie oceniać swo­
je pomyłki i uczyć się na po­
pełnionych błędach. Są jed­
nak również komórki w Pre­
zydium, które nie respektują 
skarg i zażaleń, albo załat­
wiają je bezdusznie. Do ta­
kich należy m. in. oddział 
kwaterunkowy i wydział han­
dlu. Bardzo często zdarza się, 
że referat skarg i zażaleń nie 
otrzymawszy w terminie od­
powiedzi na przesłane wy­
działowi 
zażalenia, 
syłać tam 
ka, celem 
łatwionych spraw.

Wydział handlu potrzebo­
wał na załatwienie jednej ze 
spraw aż 8 przypomnień i 3 
miesiące czasu, podczas kie­
dy każde zażalenie winno być 
rozpatrzone najdalej w 20 
dniach.

Prezydium MRN niestety 
nie dość głęboko analizowało 
przyczyny niedociągnięć i za­
niedbań w zakresie skarg i 
zażaleń. Jak dotąd nie wy­
ciągnięto ponadto żadnych 
konsekwencji karno-słuzbo- 
wych w stosunku do tych, 
którzy to zagadnienie lekce­
ważą.

Podjęta na sesji uchwała 
ma na celu dalsze ułatwienie 
ludności pracującej składa­
nia skarg i zażaleń, wyciąg­
nięcie konsekwencji karno- 
służbowych w stosunku do 
winnych bezdusznego i for- 
malistycznego oraz nietermi­
nowego załatwiania skarg i 
zażaleń, wreszcie twprowadze- 
nie stałej analizy składanych 
skarg i zażaleń. Odpowie­
dzialnym za wykonanie u- 
chwały jest wydział organi­
zacyjny.

kwaterunkowemu 
zmuszony jest wy- 
swojego pracownl- 
odszukania nie za-

Za kilka dni 
różnokolorowe 
bratki wyrosną 
na kwietnikach 
miejskich

Miejskie Przedsięb. Ogrodnicze 
w Poznaniu rozpoczęło w tych 
dniach przygotowawcze prace wio­
senne, m. in. oczyszczanie trawni­
ków i krzewów oraz kompostowa­
nie i spulchnianie ziemi. Trzeba 
też przekopać pod zasiew trawy 
wiele „ścieżek11 wydeptanych przez 
„skracających sobie drogę11 prze­
chodniów. Takie miejsca są nie­
stety bardzo liczne. Na placu 
Wolności, w Parku Kasprzaka i 
przed Zamkiem... Przysparza to 
oczywiście kosztów Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Ogrodniczemu, 
nie najlepiej świadcząc zarazem 
o kulturze niektórych mieszkań­
ców naszego miasta,

MPO przystąpi również nieba­
wem do obsadzania wszystkich 
kwietników bratkami, które prze­
zimowały w gospodarstwie ogrod­
niczym nr 2, przy ul. Palacza.

W parkach miejskich oraz oko­
licznych parkach leśnych dosadzi 
się w najbliższych dniach zniszczo­
ne drzewa i krzewy. Zniszczeń 
tych jest dość dużo — głównie 

z winy spacerowiczów, bezmyślnie 
łamiących i zrywających młode 
gałązki.

Do parków wrócą też naprawione 
i odświeżone ławki, (jr)

W Zaniemyślu 
powstafa poradnia 
weterynaryjna

Od przeszło dwóch miesię­
cy, w Zaniemyślu, w powiecie 
średzkim pracuje i rozwija się 
punkt weterynaryjny z przy­
chodnią dla zwierząt. Moż­
liwość szybkiej pomocy 
nie tylko likwiduje wy­
padki śmiertelne wśród 
zwierząt, lecz wybitnie pod­
nosi stan zdrowia pogłowia. 
, Kierownikiem punktu we­
terynaryjnego jest felczer, 
Stanisław Malinowski. Wy­
jeżdża on często w teren i 
wygłasza dla rolników poga­
danki o racjonalnym żywie­
niu bydła, czystości w chle­
wach i oborach itp. Ob. Ma­
linowski szkoli także przo­
downików weterynaryjnych w 
spółdzielniach i PGR-ach.

(ek)

I

5600 osób 
zwiedziło wystawę 
„Ormiańska 
Socjalistyczna 
Republika 
Radziecka"

Otwarta 10 bm. w lokalach 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Poznaniu, 
przy ul. Wrocławskiej 25 a 
wystawa pt. „Ormiańska So­
cjalistyczna Republika Ra­
dziecka” (Armenia Radziec­
ka) cieszy się olbrzymim po­
wodzeniem. Szczególne zain­
teresowanie wśród zwiedza­
jących wzbudzają działy o- 
brazujące gospodarkę naro­
dową reppbliki oraz działy 
literatury i sztuki ormiań­
skiej.

Od dnia otwarcia wystawy 
przez okres 10 dni zwiedziło 
ją 5600 osób, w tym liczne 
wycieczki zbiorowe, m. in. 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i wycieczki 
szkolne. Dla wycieczek wygła­
sza się specjalne pogadanki.

(v)
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Z powiatu poznańskiego
W Strykowie, gmina Stęszew 

zauważono w ostatnim czasie pla­
gę myszy. Sądzimy, że władze 
gminne zorganizują odpowiednią 
akcję mająca na celu wytępienie 
szkodników, a przede wszystkim 
zapobieżenie dalszemu rozprzestrze­
nianiu się plagi.

MRN w Swarzędzu rozpatrzyła 
największą ilość skarg i zażaleń 
w powiecie poznańskim. Fakt, że 
mieszkańcy Swarzędza składają za­
żalenia do MRN, a nie do instancji 
wyższych1 świadczy najlepiej o za­
ufaniu do rady, (ipc)

8081 spraw
W okresie od 1.1.1951 r. do 

29. 2.1952 roku referat skarg 
i zażaleń przyjął ogółem 8081 
spraw, z tego 4916 dotyczyło 
spraw mieszkaniowych; 710 — 
elektryfikacji, radiofonizacji, 
komunikacji, oświetlenia i 
czyszczenia ulic, 464 — za­
opatrzenia; 458— remontu 
domów mieszkalnych; 195 — 
zdrowia i lecznictwa; 127 — 
zatrudnienia i zwolnienia z 
pracy; 94 — szkolenia i sty­
pendiów; 84 — podatków 
gruntowych i innych; 60 — 
przewlekłego załatwiania 
spraw administracyjnych; 32 
— zażaleń na komitety blo­
kowe; 41 — pomocy mate­
rialnej ; 9 — uposażeń i eme­
rytur; 6 — przydziału lub 
zwrotu nieruchomości; 3 — 
przydziału lub zwrotu gospo­
darstw, gruntów i bydła; 3 — 
planowego skupu zboża; 1 — 
kwalifikacji gruntów; 1 spół­
dzielni produkcyjnych; 877 — 
spraw różnych.

Społeczeństwo poznańskie 
podchodzi do krytyki praso­
wej w sposób nadzwyczaj

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzime i sobie 
dobre warunki 
materialne

Teatry CO GDZIE KIEDY
OPERA — g. 19 „Halka"
NOWY — g 19 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g, 19 Dwa tygodnie 
w raju"

W—Z — g. 20.30 
„Żarty z karty"

AULA UP — g. 19.15 
koncert symfoniczny

Kina
APOLLO — g. 15.30, 18 

i 20.30 — „Młodość
Chopina1' (od lat 7)

BAŁTYK — g. 14 „Po­
całunek na stadionie" 
(od lat 14), g. 16, 18.30 
i 21 „Młodość Chopi­
na" (od lat 7) ,

MUZA — g 14 i 15 — 
aktualności, q 16, 18 
i 20 „Biały kieł" (od 
lat 7)

K1ALTO — g 16, 18 i 20 
„Na arenie" (od 1. 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Pieśń 
tajgi'1, g. 18 i 20 — 
„Baryleczka" (od lat 
T8)

METALOWIEC — 
i 19.30 „Czarci 
(od lat 10)

PIAST - g 17 1
„Pustelnia Parmeńska" 
I seria (od lat 18)

FOTOPLAST1KON
g. 10—22 — „Tunis"

Q. 17 
żleb"

19 —

Radio

Program II
fala Poznania 249 m

Koncerty:
5.10 (P) — poranny,
6.50, 14.50, 16.20 (P)
IV akt opery „Halka" 
17.15 (P) — polskh
utwory skrzypcowe, 
19.05 (P) — recital
wokalny Kamili Dan- 
gor, 21.30, 22.20 —
kameralny, 22.50 —*

muzyka taneczna, 23 
solistów

Audycje inne:
6.18 (P) —. „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 13.30 Wszech 
nica Radiowa, 14.30 
ode. pow. pt. „Siada­
mi czołgów", 15.30 -- 
dla dzieci, 16 Wszech, 
nica Radiowa, 17.45 — 
ludzie pierwszego sze­
regu, 18 — montaż w 
5 rocznicę śmierci 
gen. Świerczewskiego 
pt. „Pamięci Genera­
ła", 18.30 — Wszech­
nica Radiowa, 19.25 
(P) — dla wsi, 19.30 
muzyka i aktualności, 
20 — ludziom planu 
6-letniego, 22 — dla 
wykładowców kursów 
partyjnych


